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H ans W a l  d e n  f  e l s ,  O ffenbarung . Das Z w e ite  V a tika n isch e  K onzil 
a u f dem. H in terg ru n d  der n eu eren  Theologie  (B eiträge zu r ökum en ischen  
T heologie 3), M ünchen  1969 ss. X  +  328.

Z in ic ja ty w y  K. R a h n e r a  za ją ł się H. W a l d e n f e l s  jeszcze 
p rzed  zakończeniem  Soboru  W atykańsk iego  I I  p ierw szym  rozdziałem  
k o n sty tu c ji D ei V erb u m  w  św ie tle  w spółczesnej teologii ka to lick ie j. P r a ­
cę p rzygo tow yw ał w  R zym ie k o n su ltu jąc  się z R. B a t o u r e l l  e ’e m, 
M. Z e r w i c k e m  i E .  K u n z e  m , a  n a s tęp n ie  p rzed staw ił na  sem i­
n a riu m  teologii fu n d a m e n ta ln e j H. F  r  i e s a n a  u n iw ersy tec ie  w  M o­
nach ium . Z u w ag i n a  ekum eniczny  c h a ra k te r  zagadn ien ia  p ra c a  p rz e ­
d y sk u to w an a  została  rów nież  w  in sty tu c ie  teologii ekum en icznej p ro ­
w adzonym  p rzez F rie sa  i w y d an a  w  k ie ro w an ej p rzez  n iego se rii 
B eiträge  zu r  ö ku m en isch en  Theologie.

W  części p ie rw sze j szk icu je  a u to r  h isto ryczne tło  teologii o b jaw ie ­
n ia  p rz y jm u ją c  za p u n k t w y jśc ia  u jęc ie  trad y cy jn e , z a w a rte  w  neoscho- 
lastycznych  podręczn ikach  teologii o sta tn ich  dw udziestu  la t. Z kolei 
om aw ia  począ tk i odm iennej koncepcji o b jaw ien ia , w yw odzące się z filo ­
zofii ob jaw ien ia  J . S. D r e y  a, k tó ra  by ła  k o n ty n u o w an a  n ie  ty lk o  
w  obręb ie  założonej p rzez niego ka to lick ie j szkoły  ty b iń sk ie j (J. A. 
M ö h l e r ,  J . K  u  h  n), ale  tak że  p rzez teologów  te j  m ia ry  co J . H. 
N e w m a n n  i M. J. S c h e e b e n .  S iedząc rozw ój te j koncepcji a u to r  
w sk azu je  d a le j n a  w k ład  teologii fran cu sk ie j (od M. B l o n d e l a  do 
tzw . now ej teologii) o raz  n iem ieck ie j (zw łaszcza K. R a h n e r a  
i A. B r  u  n  n e r  a).

W  d ru g ie j części an a lizu je  H. W aldenfe ls te k s t p ierw szego  rozdzia łu  
k o n sty tu c ji, n ie  w  fo rm ie  k o m en ta rza , a le  porôw na'n ia z trad y cy jn y m  
u jęciem  sy gnalizu jąc  jednocześn ie  kw estie  o tw arte . W ty m  celu c h a ra k ­
te ry zu je  n a jp ie rw  filozoficzne założenia  całego rozdziału , a po tem  roz­
w aża ko le jno  poszczególne zagadn ien ia: ob jaw ien ie  jak o  sp o tk an ie  B o­
ga z człow iekiem  (nr 2), s to sunek  ob jaw ien ia  do h is to rii (n r 3), o b ja ­
w ien ie  w  osobie Jezusa  C h ry stu sa  (n r 4), ob jaw ien ie  a w ia ra  (n r 5) o ra z  
o b jaw ien ie  a p raw d y  ob jaw ione (n r 6). A u to r k ładzie  n acisk  n a  p ie rw ­
sze z tych  zagadn ień , n a to m ia s t dw a o s ta tn ie  u w aża za luźno  jed y n ie  
zw iązane z g łów ną te m a ty k ą  rozdziału .

W  w y n ik u  p rzep row adzonej analizy  stw ie rd za  au to r, że soborow a 
teologia o b jaw ien ia  nosi c h a ra k te r  ch rystocen tryczny . Tego ro d za ju  je d ­
noznaczne stanow isko  Soboru  sta ło  się m ożliw e dzięki przezw yciężeniu  
w  okresie  m iędzy obu osta tn im i S oboram i pojęciow ego m y ślen ia  w  teo ­
logii na  rzecz m yślen ia  h istorycznego. K o n sek w en tn ie  p u n k tem  w yjśc ia  
i cen tru m  posoborow ej teologii p o w in n a  stać  się  osoba Jezu sa  C h ry ­
stusa. W  om aw ianym  rozdziale  k o n sty tu c ji D ei V erb u m  u p a tru je  W al­
denfels rów nież  p u n k t w y jśc ia  w zględnie  now y s ta tu s  quaestion is  
(chociaż a u to r  raczej u n ik a  tak iego  pojęciow ego określen ia) d la  egzy­
stencja lnego , w ciąż now ego sp o ty k an ia  się człow ieka z Bogiem , o b ja ­
w ia jący m  się  w  C h rystusie . W now ym  bow iem  u jęc iu  o b jaw ien ia  cho-



'[19] S P R A W O Z D A N IA  I R E C E N Z JE 383dzi nie tyle o poznaw anie praw dy, ile o je j w ykonyw anie, tj. o łącze­nie reflek sji z realizacją , nauki z czynem . T akie zaś łączenie w ym aga personalnego spotkania się człowieka z Bogiem . A u to r przypom ina w  tym  kontekście oryginalną koncepcję H . U r s a  v ô n  B à l t h a s a r a  („wiarogodna jest tylko m iłość” ) w yrażając ubolew anie, że nie została ona w ykorzystana na Soborze, chociaż m ogłaby w płynąć na pogłębienie soborowej nauki o objaw ieniu (s. 148— 152. 318).Praca H . W aldenfelsa stanow i cenny przyczynek do Zrozumienia genezy konstytucji D ei Verbum . A utor m a rację, że konstytucja ukazała objaw ienie w  aspekcie dogm atycznym , podczas gdy zagadnienie to na­leży nie tylko do dogm atyki, lecz także do teologii fundam entalnej (s. 23). Szkoda jed nak, że W aldenfels ograniczył się do samego stw ier­dzenia tego fak tu  nie om aw iając szerzej konsekw encji soborowego po­jęcia objaw ienia w tym  drugim  aspekcie. Co  praw da autor nie pod­jąłb y  się tego zadania, ponieważ najw yraźniej podziela przekonanie zwolenników dzisiejszej teologii fundam entalnej, którzy nie oddzielają ściśle obu dyscyplin. Św iadczy o tym chociażby pochw ała, ja k ą  autor kieruje pod adresem tradycyjnej teologii dom inikańskiej, że nigdy nie uznaw ała takiego podziału, charakterystycznego dla neoscholastycznej teologii (s. 310 n.). U  podstaw tego sądu leży niesłuszne przekonanie, jakoby zapoczątkow ane przez J .  S . D reya nowe spojrzenie na o bja­w ienie uw arunkow ane było zatarciem  różnicy m iędzy faktem  i treścią objaw ienia.
Tadeusz G o g o lew sk i

Bernhard C a s p e r ,  K la u s H e m m e r l e ,  Peter H  ü,n e r m a n n ,  
T heologie als W issenscha ft. M ethodisch e Zugänge  (Quaestiones dispu­tatae 45), Freib u rg-B asel-W ien  1970, ss. 126.Tendencja do ustalenia m etodologicznych podstaw nauki, t j. je j  przedm iotu, metod i zadań, nie ominęła także teologii. Przykładem  może być om aw iana książka. Sk ła d a ją  się na nią artykuły trzech autorów, z których każdy usiłuje w  oparciu o współczesne osiągnięcia badań nad naukam i dopomóc teologii w reflek sji nad sobą z  trzech różnych, ale w zajem nie pow iązanych punktów  w idzenia. W odróżnieniu jednak od form alnych przew ażnie dociekań np. nad naukam i przyrodniczym i, te m ają  postać wstępnych rozważań epistem ologicznych i ontologicznych. Je s t  to poniekąd zrozum iałe. Ich  autorzy wywodzą się z naukowego środowiska niem ieckiego, gdzie tego typu analizy są modne. Zresztą od­pow iedni« ustaw ienie i rozw iązanie zagadnień filozoficznych im p lik u je  okreśione stanow isko w kw estiach form alnych, A  teologia, w  odróż­nieniu od nauk przyrodniczych i hum anistycznych, do dzisiaj w alczy o m iejsce wśród naukow ych sposobów poznaw ania. D zieje  się to przy


